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Wychodzi Grazy w tygodniu pod nacz.redakcją J.Łangowskiego

Przedpłata na poczcie i u agentów (z odno­
szeniem do domu) 1.70 mk, mie^-rzni*,.
— Cena pojedynczego numeru 10 w
— Zamówienia uskutecznia się u li-;'..... . ,i
najpóźniej do 25-go każdego miesi:'<-:.
Na poczcie, w ekspedycji (listownie) « agen­
turze można zamawiać każdego  czaMi -

(Yerlagsorl Oppeln O.-S.)

„Niech bądzie pochw alony Jezus C hrystus"!

Numer 289 Złotów, wtorek 20 grudnia 1938 r. Rocznik 6

Zjednoczenie

Związek Polaków we Francji
wychodźtwa polskiego we Francji — Związek Polaków naczelną organizacją

Pierwszą organizacją naczelną 
wśród Polaków zagranicą, powstałą 
pod prostą nazwą „Z w iązek  P o la ­
ków'", był założony u nas w r. 1923 
Związek Polaków w Niemczech. Sia­
dem Polactwa w Niem czech poszły 
społeczeństwa polskie w innych kra­
jach. Dziś za granicami Rzeczypo­
spolitej istnieje już szereg naczel­
nych organizacyj, które przybrały 
nazwę Związku Polaków. Ostatnio 
taki Związek został założony we 
Francji, o czym informuje poniższy 
artykuł. R ed a k c ja .

W dn. 11 grudnia r. b. na zjeździe w 
Douai nastąpiło zjednoczenie organiza­
cyjne półmilionowego wychodźtwa pol­
skiego we Francji. 200 delegatów pol­
skich towarzystw i zrzeszeń, przybyłych 
z osiedli osadniczych spod Pirenejów, 
ośrodków przemysłowych północnej i 
środkowej Francji, z okręgu paryskiego, 
Alzacji i Normandii, w starożytnym ra­
tuszu gotyckim m. Douai jednomyślną 
uchwałą postanowiła utworzyć „Zwią­
zek Polaków we Francji“, jako naczelną 
reprezentację wychodźtwa polskiego we 
Francji.

Zjazd konstytucyjny nowego Związ­
ku Polaków poprzedziło uroczyste nabo­
żeństwo w kościele św. Piotra.

Uroczystej inauguracji obrad zjazdo­
wych dokonał zasłużony działacz naro­
dowy Stefan Rejer, który na wstępie 
swego przemówienia zobrazował do­
tychczasowe wysiłki i prace przygoto­
wawcze, które umożliwiły powołanie 
naczelnej organizacji wychodźtwa we 
Francji.

„Pamiętajcie — mówił p. Rejer — 
że dzięki zespolonej woli całego Narodu 
Polskiego odnieśliśmy przed miesiącem 
wielkie zwycięstwo: prastare ziemie pol­
skie, położone za Olzą, wróciły do Pol­
ski. Tak samo i my wspólnym wysił­
kiem zbudujemy wielkie dzieło, które 
będzie godnie reprezentowć wychodź- 
two wobec Francji i Polski, które będzie 
podnosić dumę narodową wśród emi­
gracji, które utrzyma Polskość wśród 
wychodźtwa i które wzbudzi szacunek 
do nas wśród obcych. Tym wielkim 
dziełem ma stać się Związek Polaków 
we Francji, który oprze swą działalność 
na komitetach w koloniach, na okręgach 
i związkach. Całe nasze życie zrzesze­
niowe opiera się na dobrze zorganizowa­
nej kolonii, od tego zależy praca w okrę- 
kach i związkach. Dlatego postanowi­
liśmy zwrócić baczną uwagę na osiedla 
polskie, będziemy z nimi współpraco­
wać, będziemy im pomagać. Wszystkie 
nasze poczynania miały i będą mieć na 
celu: dobro wychodźtwa i dobro Pol­
ski. Dewizą naszej pracy będzie: każ­
de dziecko polskie na kursie języka pol­
skiego, a każdy wychodźca polski w or- 
ganizeji polskiej — tak nam dopomóż 
Bóg“.

Znaczny spadek obrotów
w handlu zagranicznym Rzeszy Niemieckiej w listopadzie br.

BERLIN. Handel zagraniczny Rze­
szy Niemieckiej i b. Austrii w listopa­
dzie r. b. wykazał znaczny spadek obro­
tów w porównaniu z październikiem r. b. 
Import spadł mianowicie o 4,2 do 522,1 
miln. RM, eksport zaś o 37 do 453,1 
miln. RM. W związku z bardzo powa­

żnym spadkiem eksportu ujemne saldo 
wykazało wydatny wzrost w porówna­
niu z październikiem i wyniosło 69 miln. 
RM.

Jeżeli chodzi o obszar dawnej Rze­
szy, ujemne saldo było znacznie mniej­
sze.

Polsko-litewska umowa handlowa
KOWNO. Zostały tu zakończone 

rokowania w sprawie umowy handlowej 
polsko-litewskiej. Umowa będzie za­
warta na rok bez celaringu na sumę 12 
miln. litów. Polska będzie eksporto­
wała do Litwy żelazo, cement, jedwab,

manufakturę, cynk i maszyny rolnicze. 
Litwa będzie eskportowała do Polski ce­
lulozę, ryby, nasiona oraz skóry. Pod­
pisanie umowy nastąpi w bieżącym ty­
godniu.

Dla obrony narodowej Francja utworzy

specjalny instytut
PARYŻ. W najbliższym czasie u- 

tworzony zostanie we Francji „Instytut 
Badań Naukowych dla Obrony Narodo­
wej". Przewodniczącym instytutu bę­
dzie szef sztabu generalnego gen. Ga- 
melin. Członkami zaś jego będą: szef

badań naukowych
sztabu armii Colson, szef sztabu admi­
ralicji wiceadmirał Darlan, szef sztabu 
wojsk lotniczych gen. Vuillemin, gene­
ralny sekretarz Ministerstwa Wojny Ja- 
conet oraz generalny sekretarz Najwyż­
szej Rady Obrony Kraju gen. Jamet.

Troska o młodzież szkolną w Polsce
w czasie ostrych mrozów i

WARSZAWA. Z powodu panujących 
mrozów Ministerstwo W. R. i O. P. przy­
pomina, że dyrekcje i kierownictwa szkól 
są upoważnione do zamykania szkół lub 
zwalniania dzieci szkolnych od zajęć w 
przypadkach: 1) mrozu poniżej 15 st. Cel­
sjusza, 2) wielkich opadów śnieżnych lub 
silnych wiatrów nawet przy mrozach mniej-

Po przemówieniu tym składano ży­
czenia pomyślnego rozwoju nowopo­
wstałej organizacji. Wśród powszech­
nego entuzjazmu zebranych odczytano 
akt erekcyjny Związku Polaków we 
Francji oraz powzięto uchwałę, mianu­
jącą prezesa Rejera dożywotnim preze­
sem honorowym Związku Polaków.

Prezesem Związku Polaków we 
Francji wybrany został Józef Szyma­
nowski, wiceprezesami zostali: pp. Stu- 
lik, Fr. Ratajczak, B. Czachrowski i inż. 
Begamey, sekretarzem p. Kalinowski 
i skarbnikiem p. Hendrysiak.

Po odczytaniu nadeszłych depesz- 
gratulacyjnych zjazd wystosował depe­
sze hołdownicze do P. Prezydenta 
Rzplitej, Prezydenta Republiki Francu­
skiej, Marszałka Śmigłego-Rydza, mini­
stra Becka, ks. Prymasa Hlonda, amba

/ielkich opadów śnieżnych
szych niż 15 st. Przy decyzji zamknięcia 
szkoły należy również wziąć pod uwagę od­
ległość szkoły, środki komunikacyjne i sto­
pień zaopatrzenia dzieci w ciepłą odzież i 
obuwie. W razie zamknięcia szkoły nie na­
leży przerywać dożywiania dzieci, które się 
zgłoszą do szkoły.

sadora Łukasiewicza i prezesa Zw. Po­
laków z Zagr. woj. Raczkiewicza.

Obrady zjazdu konstytucyjnego
Związku Polaków poprzedziły walne ze­
brania Rady Porozumiewawczej Związ­
ków Polskich i Związku Komitetów To­
warzystw we Francji, na których po­
wzięto uchwały o rozwiązaniu tych dwu 
organizacyj i przekazaniu majątku or­
ganizacyjnego Związkowi Polaków we 
Francji.

W dudflf 3 bm. odbył się pod przewo- 
d n ic l^ p r  prezesa Szymanowskiego
piajpffy zjazd Rady Związku Polaków 
JlrTń-ancji, na którym omówiono wyty­
czne pracy Związku oraz dokonano wy­
borów członków komisji kulturalno- 
oświatowej, wychowania fizycznego i 
obywatelskiego, ekonomiczno-społecz­
nej, współpracy lokalnej i propagando­
wej.

W KILKU WIERSZACH...
Ameryka ostatecznie odmówiła

dostarczenia helu dla Zeppelinów
BERLIN. Stany Zjednoczone odmówiły 

ostatecznie dostarczenia Niemcom helu do 
napełniania Zeppelinów. Niemcy zażądały 
skutkiem tego zwrotu 200 stalowych zbior­
ników, które miały być napełnione tym ga­
zem w Ameryce.

Samochód w sypialni
WIEDEŃ. W Wiedniu wjechał w nocy 

na sobotę samochód osobowy ria dom par­
terowy i przebiwszy zupełnie ścianę, zde­
molował sypialnię, przy czym śpiąca para 
małżeńska cudem uniknęła śmierci. Pasa­
żerowie samochodu odnieśli ciężkie rany.

Zpowiedz wizyty Kioseiwanowa 
w Ankarze

SOFIA. Premier Kioseiwanow zamierza 
w końcu grudnia lub w pierwszych dniach 
przyszłego roku odwiedzieć Ankarę. Wizy­
ta ta będzie miała charakter kurtuazyjny, 
gdyż premier turecki Dżelal Bajar, powra­
cając w tym roku z Belgradu, zatrzymał się 
w Sofii.

Egipt przypomina swe prawa 
do Kanału Sueskiego

KAIR. Ambasador Egiptu w Londynie 
zwrócił uwagę Foreign Office, że niepod­
legły Egipt posiada niezaprzeczalne prawa 
do Kanału Suezkiego i że skutkiem tego 
pragnie brać udział we wszystkich rozmo­
wach czy też układach, dotyczących statu­
tu kanału.

a

Nowy min. Spraw Zagr. Finlandii
w ydaw ca  g azet E lia s  E rk k o .

(Presse-Hoffmann, m. Zander)



Goście niemieccy w Białowieży
Stanowisko Węgier
wobec osi Rzym— Berlin

Naprężenie, spowodowane rozwiązaniem 
problemu czecho-słowackiego, trwa ciągle 
i to w formie dość silnej, choć mnie] już 
jawnej, niż przed paroma tygodniami. Przy 
tym na zachodzie Europy rozgrywka obleka 
się wciąż w nowe formy, coraz to zmienia­
jąc swój teren.

Nastroje wahają się od wielkiej życzli­
wości do otwartej niechęci. Obecnie wizy­
ta min. Ribbentropa polepszyła stosunki 
na linii Paryż—Berlin, gdy okrzyki „Tunis! 
Tunis!" wprowadziły silne rozdrażnienie na 
linii Paryż—Rzym. Jednocześnie wejście w 
życie układu anglo-włoskiego stało się pod­
stawą porozumienia linii Londyn—Rzym. 
Dalszym etapem tego porozumienia ma być 
wizyta w Rzymie premiera i ministra 
Spraw Zagranicznych Wielkiej Brytanii. 
Natomiast linia Londyn—Berlin uległa no­
wemu oziębieniu, które znalazło swój wy­
raz w mowie Chamberlaina i niemieckich 
reakcjach na tę mowę.

Sytuacja taka nie mogła się przyczynić 
na południowym wschodzie Europy do wy­
datnego uspokojenia, jakiego oczekiwano 
po układzie monachijskim, a zwłaszcza po 
rozjemstwie wiedeńskim. Przyczyn tego 
stanu ręczy należy, szukać w wycofaniu się 
w ostatniej chwili z całkowitego rozwiąza­
nia problemu czesko-słowackiego. Brak 
rozstrzygnięcia sprawy Rusi Podkarpackiej 
■pozostawił w środku całego tego rejonu 
ferment szkodliwy dla pokojowego rozwoju 
stosunków. Najlepiej można obserwować 
wciąż istniejący niepokój na przykładzie 
Węgier.

Mimo uzyskania dość znacznych sukce­
sów terytorialnych, państwo to, nie znajdu­
jąc naturalnego oparcia w przyrodzonej 
granicy z Polską, dąży z konieczności jak 
najspieszniej do umocnienia swej pozycji. 
Temu celowi ma służyć seria kontaktów o- 
sobistych, które nastąpią w najbliższym 
czasie. Nie należy się jednak po nich spo­
dziewać zasadniczych posunięć. Projekto­
wana wizyta w Berlinie hr. Csaky, a praw­
dopodobnie także premiera Imredy, jest 
dalszym wyrazem tendencji, która ujawni­
ła się w zmjianie na stanowisku węgierskie­
go ministra^Spraw'Zagranicznych. Hf. Csa­
ky będzie usiłował zatrzeć różnice zdań, ja­
kie powstały między Berlinem a Budapesz­
tem w związku z rozjemstwem wiedeńskim. 
W obecnej sytuacji nie będzie to zapewne 
trudne. Do rozmowy tej węgierscy mężo­
wie stanu nie są jednak najlepiej przygoto­
wani. Opanowanie Czecho-Słowacji przez 
wpływy niemieckie stawia Węgry wobec ko­
nieczności poważnego liczenia się z potęż­
nym sąsiadem.

Z drugiej strony przyjaźń Węgier z Ita­
lią nie jest już dzisiaj w stanie wypełnić 
całkowicie swą rolę. Ostatnie bowiem żą­
dania, wysunięte wobec Francji przez Ita­
lię, świadczą o przesunięciu zainteresowań 
tego kraju w kierunku zachodu.

Nie oznacza to jednak, by Włochy od­
wróciły się od basenu dunajskiego i Bałka­
nów. Wybory jugosłowiańskie, zapewnia­
jąc ciągłość polityki premiera Stojadino- 
vic‘a, utwierdziły Italię w przekonaniu, że 
starania jej o pozyskanie sobie tego wscho­
dniego sąsiada nie poszły na marne. Przy­
jęcie przez włoskiego ministra Spraw Za­
granicznych hr. Ciano zaproszenia na polo­
wanie do Węgier świadczy o wciąż żywej 
uwadze, jaką Rzym poświęca Budapesz­
towi.

fPBAWY POLITYCE HE

WARSZAWA. W sobotę o godz. 16 
minister Rzeszy dr. Frank w towarzystwie 
wiceministra Sprawiedliwości Chełmońskie­
go wyjechał do Białowieży. Z ramienia 
M. S. Z. towarzyszy ministrowi Frankowi 
zastępca naczelnika wydz. prasowego Po- 
tulicki.

Tym samym pociągiem wyjechali do 
Białowieży członkowie grupy niemieckiej 
Porozumienia Prawniczego Polsko-Niemiec­
kiego.

BIAŁOWIEŻA. Przy pięknej, słonecz- 
ńej i mroźnej pogodzie (22 st. poniżej ze­
ra) rozpoczął się w Białowieży drugi dzień 
pobytu ministra Rzeszy Franka i wicemi­
nistra Sprawiedliwości Chełmońskiego, 
członków grupy niemieckiej Porozumienia 
Prawniczego Polsko-Niemieckiego oraz o- 
sób, towarzyszących gościom niemieckim w 
podróży. Po pobudce o godz. 8 rano go­
ście spożyli śniadanie w pałacu Prezydenta 
R. P., po czym udali się końmi na zwiedza­
nie Parku Narodowego, obejmującego prze­
strzeń około 4640 ha. Park Narodowy w 
Białowieży jest terenem doświadczalnym, 
służącym dla celów nauki i turystyki. Nie­
tknięty ręką człowieka, zachowany w pier­
wotnym stanie, Park Narodowy wywarł 
wielkie wrażenie na zwiedzających. Olbrzy­
mie drzewa, sięgające 50 metrów wysoko­
ści, stojące w zwartej masie, tajemnicze

Kwestia arabska
Chamberlaina z

LONDYN. Kola polityczne komentują 
z zainteresowaniem fakt, iż szereg państw 
arabskich wstrzymał się ze sprecyzowaniem 
swego stanowiska w sprawie konferencji 
żydowsko-arabskiej do czasu wizyty pre­
miera Chamberlaina w Rzymie. W czasie 
tej wizyty mają być omówione pomiędzy 
premierem angielskim a szefem włoskim 
niektóre kwestie, dotyczące podziału wpły-

Gen. Franco nie zgodzi się

BJURGOS. W tutejszych kołach polity­
cznych przyjęto z wielką rezerwą projekt 
hiszpańskiej ligi pokojowej w Barcelonie 
zwrócenia się do Papieża i państw amery­
kańskich, biorących udział w konferencji 
w Limie, o wyjednanie miesięcznego zawie­
szenia broni w okresie Bożego Narodzenia. 
Stanowisko rządu gen. Franco jest nie­
zmienne: żadnych kompromisów i żadnego 
zawieszenia broni. Konflikt musi być roz­
strzygnięty z bronią w'ręku. Jeśli Papież 
i państwa amerykańskie zwrócą się do rzą-

W każdym bądź razie w stosunkach 
Węgier z osią Rzym—Berlin wzrost wpły­
wów niemieckich jest wyraźny. Świadczy 
o nim chociażby pozwolenie, udzielone o- 
statnio przez Budapeszt na działalność or­
ganizacji skrajno-nacjonalistycznej, ostro 
dotychczas zwalczanej przez rząd.

W tych warunkach nie należy się spo­
dziewać w najbliższym czasie bardziej zde­
cydowanej i samodzielnej polityki ze stro­
ny Węgier. Musiałoby ją poprzedzić przede 
wszystkim mocne zespolenie wewnętrzne, 
zależne w dużej mierze od problemów we- 
wnętrzno-politycznych, takich, jak reforma 
rolna.

uroczyska dębów w prastarej puszczy, były 
przedmiotem szczerego podziwu gości nie­
mieckich. Zwiedzający obejrzeli również 
dąb króla Jagiełły, pod którym — według 
legend i baśni przekazywanych tu z poko­
lenia na pokolenie — król Jagiełło miał 
sprawować sądy królewskie.

Szczegółowych wyjaśnień udzielał kiero­
wnik Parku Narodowego dr. Karpiński.

O godz. 11 -tej goście niemieccy udali się 
na teren nadleśnictwa Zwierzyniec, gdzie 
znajduje się rezerwat żubrów. Następnie 
zwiedzono rezerwat, gdzie znajduje się 15 
tarpanów. Z kolei minister dr. Frank w to­
warzystwie wiceministra Chełmońskiego i 
insp. Douprawskiego udał się do nadleś­
nictwa Gródek, gdzie znajduje się rezer­
wat łosi.

Minister Rzeszy dr. Frank w licznych 
rozmowach z towarzyszącymi mu osobami 
dawał niejednokrotnie wyraz swego za­
chwytu i niekłamanego podziwu dla nie­
zwykłego piękna i swoistego czaru Puszczy 
Białowieskiej, która stanowi jedyny w swo­
im rodzaju pierwotny rezerwat w Europie.

O godz. 14-tej wiceminister Chełmoński 
podejmował ministra dr. Franka śniada­
niem w pałacu Prezydenta R. P., po czym 
w godzinach popołudniowych goście odje­
chali lux-torpedą do Warszawy.

tematem rozmów
rządem włoskim
wów i kompetencyj obu mocarstw w pań­
stwach arabskich. Fakt, iż rządy niektó­
rych krajów arabskich, m. in. rząd Jemenu, 
wyraźnie odroczyły swą decyzję co do u- 
działu w konferencji okrągłego stołu aż do 
zakończenia wizyty premiera Chamberlaina 
w Rzymie, uważany jest za bardzo zna­
mienny dla istnienia poważnych wpływów 
włoskich na Bliskim Wschodzie.

du w Burgos z propozycją zawieszenia bro­
ni, spotkają się z pełną kurtuazji lecz sta­
nowczą odmową.

Chicago buduje kolej podziemną
CHICAGO. Oczekiwana od 30 lat bu­

dowa kolei podziemnej w Chicago została 
w sobotę uroczyście rozpoczęta. Budowa u- 
kończona ma być w styczniu 1940 r. Kosz­
torys obliczono na 40 milionów dolarów.

2674-milionowy budżet
PARYŻ. Izba Deputowanych uchwali­

ła na sobotnim posiedzeniu budżet Mini­
sterstwa Marynarki Wojennej w wysokości 
2.674 milionów franków, skutkiem czego 
budżet ten jest wyższy o 480 milionów niż

SINGAPOR. Od początku działań wo­
jennych na Dalekim Wschodzie sprzęt wo­
jenny dostarczany był dla Chin drogą przez 
Haifong (Indochiny franc.). Władze japoń-

swego Ivara Kreugera
Największy skandal finansowy 

w historii USA
NOWY JORK. Wielki skandal finanso­

wy firmy „McKesson and Robbins", której 
właścicielem był słynny aferzysta Filip Mu- 
sica, zatacza coraz szersze i coraz bardziej 
sensacyjne kręgi. Staje się dziś jasne, że 
jest to największa afera w historii Amery­
ki Północnej a krach, spowodowany nią, 
jest niewątpliwie największym od czasu u- 
padku Ivara Kreugera. Amerykańscy ak­
cjonariusze firmy McKesson and Robbins 
stracą co najmniej 27 milionów dolarów. 
1.282.983 akcyj założycielskich, znajdują­
cych się w rękach 13.500 osób, należy u- 
znać za stracone. 605.954 akcyj na okazi­
ciela, skryptów dłużnych i obligacyj firmy, 
wartości 15 milionów dolarów, również nie 
znajdą pokrycia.

Ostatnio władze prokuratorskie nakazały 
aresztowanie brata Filipa Musica, występu­
jącego pod nazwiskiem George Dietricha. 
Poza tym władze stwierdziły, że w aferze 
brał udział jeszcze jeden z braci — Robert, 
który przy kupnie fabryki w Bridgeport wy­
stępował jako Robert Dietrich.

Śledztwo w sprawie Filipa Musica kompli­
kuje się niezwykle, gdyż zarówno w sądach, 
jak i w urzędach prokuratorskich, w któ­
rych znajdowały się akty, dotyczące jego 
poprzednich afer oszukańczych, zginęły 
one bez śladu. Śledztwo odczuwa szcze­
gólny brak aktów, dotyczących jego milio­
nowej afery oszukańczej z r. 1913, kiedy to 
obecny właściciel firmy McKesson and 
Robbins, Filip Musica albo Donald Coster, 
skazany został na karę więzienia, która zre­
sztą została mu darowana na zasadzie amne­
stii. W r. 1920 aferzysta ten stawał znowu 
przed sądem za oszustwo. Władze śledcze 
przypuszczają, że wytrawny aferzysta po 
trafił szantażem zmusić urzędników do u- 
sunięcia z archiwów obciążających go do­
kumentów.

Najbardziej sensacyjnie przedstawia się 
dochodzenie w zakresie handlu bronią. Ze 
wstępnych badań wynika, że oszukańcza 
firma w znacznej części finansowała wojnę 
o Chaco, aby móc dostarczać obu walczą­
cym stronom broni i amunicji. W czasie 
trwającej jeszcze wojny hiszpańskiej Musi­
ca dostarczał bomb i amunicji w wielkich 
ilościach rządowi barcelońskiemu.

Przedstawiciel prokuratury oświadczył 
dzienikarzom, że wiele jeszcze osób zamie­
szanych jest w tę aferę, szczególnie jeśli 
chodzi o dostawę broni do Hiszpanii. 
Dzienniki nowojorskie wyciągają z tego 
niedomówienia prokuratora, że niebawem 
ujawnione zostaną dalsze sensacyjne szcze­
góły tej afery.

marynarki francuskiej
w roku ubiegłym. Następnie Izba przystą­
piła do obrad nad budżetem Ministerstwa 
Wojny, które ze względu na spóźnioną po­
rę nie zostały zakończone.

Także Ameryka Półn. ma

skie sprzeciwiły się ostatnio temu i w kate­
goryczny sposób zażądały od Francji za­
przestania przepuszczania dalszych trans­
portów broni. Z chwilą, gdy Francja zasto­
sowała się do życzenia Japonii, przemyt 
broni do Chin rozpoczął się przez Rangoon 
(Birma) drogą rzeczną. Aby temu prze­
szkodzić, rząd japoński dał zlecenie wszy­
stkim rybakom japońskim w Singapore, 
których jest około 4 tys., by opuścili to 
miasto i zajęli stanowiska abserwacyjne w 
okolicach Rangoonu. Na skutek tego pele- 
cenia wszyscy rybacy japońscy opuścili Sin­
gapore, nie zawiadamiając nawet władz 
portowych o przeniesieniu całej flotylli mo­
torowych staków, służących do połowów 
dalekomorskich.

Walka ludzi z wilkami w Rumunii
CZERNIOWCE. W pobliżu Chocimia 

stado wilków napadło na kilka wozów 
chłopskich, jadących lasem. W ciągu kilku 
godzin trwała walka pomiędzy ludźmi a 
zgłodniałymi wilkami, przy czym mężczyźni 
walczyli widiami, siekierami i drągami, 
kobiety zaś rzucały zapalone wiązki słomy 
celem odstraszenia bestyj. Dopiero nade­
szła z sąsiedniej wsi pomoc uwolniła osa­
czonych. Jeden z napadniętych, 18-letni 
młodzieniec, całkowicie osiwiał na skutek 
przeżytego wstrząsu nerwowego.

W rocznicę śmierci Prezydenta Narutowicza
Marszałek Smigły-Rydz w imieniu Prezydenta prof. Mo­

ścickiego i własnym składa w dniu rocznicy tragicznej śmier­
ci pierwszego Prezydenta R. P. Gabriela Narutowicza wieniec 
u jego sarkofagu w podziemiach Katedry św. Jana.

Min. dr. Frank u Prezydenta R. P.
Moment z audiencji bawiącego w Polsce ministra Sprawiedli­

wości Rzeszy dr. Franka u Prezydenta R. P. prof. Mościckiego. Przy 
audiencji obecni byli polski minister Sprawiedliwości Grabowski / 
ambasador niemiecki v. Moltke.

na jednomiesięczne zawieszenie broni

Flota rybacka w pościgu za przemytnikami
broni do Chin



Leśniczy stratowany przez stado jeleniAmerykańskie manewry 
morskie i lotnicze

rozpoczną się z początkiem nowego roku

WASZYNGTON. Departament Mary­
narki udzielił ostatnio bliższych szczegółów  
w sprawie zapowiedzianych już od szeregu 
miesięcy manewrów morskich i lotniczych. 
Manewry te rozpoczną się w pierwszych 
dniach stycznia i odbywać się będą u atlan­
tyckich wybrzeży Ameryki. Udział w nich 
weźmie 140 okrętów wojennych i 600 samo­
lotów. Założeniem manewrów będzie obro­
na wybrzeży przez flotę „czarną" przeciwko 
atakom floty „białej".

Nowy amerykański sterowiec
NOWY JORK . Nowy amerykański ste­

rowiec „K -2“ odbył swój pierwszy lot z 
Alcron do Lakehurst. Sterowiec ten w od­
różnieniu od niemieckich Zeppelinów jest 
konstrukcji miękkiej, liczy 69 metrów dłu­
gości przy 23 m średnicy, a zasięg jego 
wynosi 20 tys. mil. W czasie pierwszego 
lotu na pokładzie sterowca znajdowało się 
7 osób załogi.

Pożar dworca kolejowego 
w Utrechcie

UTRECHT. W niedzielę nad ranem wy­
buchł gwałtowny pożar na tutejszym dwor­
cu, będącym jednym z najważniejszych 
punktów węzłowych holenderskiej sieci ko­
lejowej. Pożar rozszerzył się szybko skut­
kiem silnego wiatru wschodniego i spusto­
szył budynek, w którym znajdowała się 
większość biur dworca. W iększość pocią­
gów ma znaczne opóźnienienia. W wczes­
nych godzinach rannych pożar nie był jesz­
cze ugaszony.

TRZCIANKA. Pogranicze może się 
szczycić pięknymi lasami o bardzo sta­
rym i dobrym drzewostanie. Lasy te za­
mieszkuje mnóstwo dzikich zwierząt. 
Przede wszystkim jelenie i sarny są tu 
licznie zastąpione. Wspaniały jest ich 
widok, kiedy w mgle porannej pasą się 
na rozległych polanach i łąkach, albo 
kiedy gromadą przebiegają drogą leśną, 
budząc zachwyt samotnego wędrowni­
ka. W stadzie takim nierzadko naliczyć 
można do 20 krów, na czele których 

. kroczy majestatycznie jeleń.. Podobne 
stado jeleni przyczyniło się jednak w o- 
statnich dniach do poważnego wypad­
ku, mającego miejsce w Hamernii pod 
Trzcianką. Leśniczy tamtejszy obcho­
dzi! codziennym zwyczajem oddane je­
go pieczy obszary leśne. Nagle z za gą- 
szcza wybiegło spłoszone stado jeleni, 
przebiegając na oślep drogę. Leśniczy 
został powalony na ziemię i dotkliwie

Teofila, Filogona 
Jutro środa 
21 grudnia

f  S. dzień, Tomasza
Słońce wschód o g. 7,42 

„ zachód o g. ló,27 
Księżyc wsch. o g. 7,29 

„ zach. o g. 16,00

Jaka będzie pogoda?
(W edług instytutu m eteo ro lo g icz n eg o  R zeszy  

we W rocław iu)
Pogoda na wtorek, 20 bm.: Wiatry

wschodnie, zachmurzenie zmienne, okresa­
mi drobne opady śnieżne, ostry mróż.

W ciągu najbliższych dni dalszy spadek 
temperatury.

stratowany. Ociekając krwią, dowlókł 
się wreszcie do leśniczówki, by stamtąd 
oddać się pod opiekę lekarza.

Śmierć starca pod kołami samochodu

TRZCIANKA. Nieszczęście nie śpi 
— a śmierć jak złodziej krąży między 
nami, szukając, kogo by zabrać. Cień 
jej pada najczęściej na dzisiejsze szosy i 
autostrady, zabierając prawie codzien­
nie ofiary, czy to lekkomyślności, czy 
alkoholu lub też wypadku. W tych 
dniach niejakiś Quade, starzec, liczący 
68 lat, przechodził przez jezdnię szosy, 
prowadzącej z Trzcianki do Czarnkowa. 
W tej samej chwili nadjechał wóz cię­
żarowy Riewego z Radolina. Starzec 
nie zdążył umknąć nieszczęściu. Został 
pochwycony przez koła i na miejscu za­
bity.

cza się, że pies był wściekły. Dzieckiem 
zajął się lekarz. Na psa bezpańskiego 
urządzono obławę. Udało się go po­
chwycić. Narazie pies nie został zabi­
ty, lecz przeprowadza się nad nim za­
dania.

Niezwykła przygoda rzeźnika
WARSZONOWO, pow. czluch. Pe­

wien handlarz bydła zakupił w wiosce 
naszej dla rzeźni w Berlinie byka. Pod­
czas transportowania samochodem cię­
żarowym rozjuszony byk, szamocąc się 
wyrwał żelazne kółko z nosa, i rozpo­
czął demolować wóz. Bezbronnemu 
handlarzowi nie udało się poskromić 
zwierzęcia. Ażeby nie dopuścić do jego 
ucieczki, zmuszony był w końcu byka 
zastrzelić.

Napad rabunkowy w pociągu
CZERNIOWCE. Dwaj kupcy rumuńscy 

z miasta Buczau, S erban escu  i P reda, zostali 
napadnięci w czasie jazdy pociągiem przez 
bandytów, którzy obrabowali ich całkowi­
cie z gotówki w wysokości 300.000 lei, na­
stępnie wyrzucili obydwóch z pociągu w 
pobliżu stacji Roseti pomiędzy Buczau a 
Galacem. Preda poniósł śmierć na miej­
scu, Serbanescu zaś walczy ze śmiercią.

Pożyteczny wynalazek
sztygara polskiego

KATOWICE. Dyrekcja Rybnickie­
go Gwarectwa Węglowego wprowadziła 
na wszystkich soich kopalniach t. zw. 
skrzynki pomysłów. Do skrzynki na ko­
palni „,Anna“ w Pszowie wpłynął wyna­
lazek sztygara tej kopalni Sylwestra 
Grabińskiego, który udoskonala t. zw. 
spadochron, zabezpieczający klatkę wy­
ciągową w razie zerwania się liny. Pod 
względem pewności i niezawodności 
działania spadochron ten używany „kli­
nowym" znacznie przewyższa używane 
dotychczas spadochrony niemieckie.

Pomysł sztygara Grabińskiego wpro­
wadzony został na szybach kopalni 
„Anna" i kopalni „Emma". Próby dały 
Bardzo dobre ryniki.

Straszna eksplozja
2 zabitych, 3-ci i

BYTOM. W sobotę około godz. 13,45 
w piekarni mistrza piekarskiego Kan- 
dziorowskiego przy ul. Pocztowej 11 na­
stąpiła niezwykle silna eksplozja pieca, 
który na skutek dużego ciśnienia atmo­
sferycznego uległ całkowitemu znisz­
czeniu. Skutki eksplozji były straszne: 
17-letni piekarczyk H. Knappe, który 
pracował w pobliżu pieca, został na 
miejscu zabity, dwaj towarzysze —  B. 
Hollmann i H. Blott —  odnieśli szereg 
bardzo ciężkich, zagrażających ich ży­
ciu, obrażeń. Hollmann niebawem 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności.

Sial wybuchu była tak duża, że wy­
padły wszystkie szyby w piekarni i skła­
dzie. Piekarnia przedstawia smutny o- 
braz zniszczenia. Przygotowane do wy-

KRONIKA LOKALNA
Złodziej miał wyrzuty sumienia
ZŁOTÓW. Jednemu z miejscowych 

urzędników kolejowych skradli złodzie­
je prawie wszystką bieliznę, wiszącą po 
praniu przedświątecznym na linie. Obe­
cnie znaleziono wspomnianą bieliznę. 
Leżała ona na polu, w pobliżu szosy ku- 
jańskiej. Złodziej poczuł widać skrupu­
ły, albo obawiał się, że gorzej mu bę­
dzie, gdy go wyśledzą i karę więzienną 
podyktują.

Pryszczyca powoli wygasa
CZŁUCHÓW. Wreszcie i powiat 

nasz wykazać może powolne wygasa­
nie pryszczycy. Ostre przepisy ochron­
ne władz administracyjnych, przestrze­
gane przez właścicieli ziemskich i go­
spodarzy, odniosły pożądany skutek. 
Nastające zaś ostre mrozy dopomaga­
ją poważnie w tłumieniu dokuczliwej 
zarazy. Po wygaśnięciu jej przeprowa­
dza się dokładną dezinfekcję zakażo­
nych chlewów i obór. Równocześnie 
zwalnia się dane zagrody z przepisów 
ochronnych. W ostatnich dniach wyga­
sła zaraza pyska i racic w następują­
cych miejscowościach naszego powiatu: 
w Czarnoszycach, Brzeźnicy, Krostko- 
wie, Biskupnicy, Dębnicy i Pękule.

Dziecko pokąsane przez psa
JASTROWIE. Przed kilkoma dnia­

mi pogryzł pies bezpański dziecko tutej­
szego robotnika Schneidera. Przypusz-

pieca piekarskiego
alczy ze śmiercią
pieku bułki i ciasto walały się po po­
sadzce w kurzu, zmieszane z rumowis­
kiem rozbitego pieca. Cenne narzędzia 
piekarskie uległy całkowitemu zniszcze­
niu. Straty wynoszą przeszło 5000 RM. 
Przed zdemolowanym składem groma­
dził się do późnego wieczoru tłum ludzi, 
komentując szeroko szczegóły katastro­
fy i wyrażając poszkodowanemu wyra­
zy współczucia.

Bezpośrednim powodem eksplozji 
było nadmierne ciśnienie spowodowa­
ne zbyt wysoką temperaturą. O sile wy­
buchu świadczy fakt, że zmarły w mię­
dzyczasie towarzysz Hollmann rzuco­
ny został o ziemię z taką siłą, że doznał 
złamania obu nóg i pęknięcia podstawy 
czaszki.

Spadający samolot zabił troje dzieci
BOLONIA. W okolicy miasta Cesena 

spadł w sobotę z niewiadomych przyczyń 
samolot wojskowy. Samolot, spadając, za­
bił troje bawiących się na drodze dzieci, 
po czym stanął w płomieniach. Złożona z 
4 osób załoga zginęła.

5 profesorów japońskich oskarżonych 
o pogwałcenie pokoju

TOKIO. Spośród 7 profesorów uniwer­
sytetu, aresztowanych w lutym br. jako 
przewódców Frontu Ludowego, 5 odpowia­
dać będzie za pogwałcenie ustawy „o 
ochronie pokoju".

8-godzinny dzień pracy w r... 1578
Mało wie się na ogół o tym, że już 

przed trzema niemal wiekami w niektó­
rych krajach istniał ośmiogodzinny 
dzień pracy. A więc w roku 1578, król 
Filip II, syn Karola Piątego, wydał de­
kret, regulujący pracę w kopalniach 
burgundzkich. Już wtedy chodziło o u- 
mowę zbiorową pomiędzy robotnikami 
a koncensjonariuszem kopalni. Dzień 
pracy ustalony został na 8 godzin dzien­
nie w dwu ratach czterogodzinnych, 
przy czym w razie wielkiego pośpiechu 
kopalnia mogła pracować 24 godziny, 
ale na cztery zmiany po 6 godzin.

„Trup“ wstał, gdy go wieziono 
do kostnicy

LOS ANGELES. Wielka konsterna­
cja powstała wśród konwojentów szpi­
tala, gdy wieziony przez nich do kostni­
cy „trup" usiadł i przemówił:

— Co się tutaj dzieje?
„Trupem" był Dawid Grajeda, ofia­

ra wypadku samochodowego. Gdy go 
podniesiono, puls nie bił, więc wzięto 
go za nieboszczyka. — Zamiast do tru­
piarni, zabrano go do sali operacyjnej, 
gdzie lekarze po zbadaniu orzekli, że 
całym jego uszkodzeniem był guz na 
głowie.

•

Żywa pochodnia
ZABRZE. W pewnym mieszkaniu 

przy Troppauerstr. rodzice wychodząc 
na miasto, pozostawili bez nadzoru 6- 
letnią córeczkę z 8-miomiesięcznym 
dzieckiem. W czasie nakładania do pie­
ca węgla, zajęła się na dziewczynce su­
kienka. Dziecko wybiegło na korytarz, 
gdzie jeden z domowników płomienie 
zgasił. Poparzenia dziewczynki są tak 
ciężkie, że walczy w szpitalu ze śmier­
cią.

Wystawa grafiki polskiej 
w Kanadzie

MONTREAL. Wystawa grafiki pol­
skiej, urządzona tu staraniem National 
Gallery w Ottawie, wzbudziła duże za­
interesowanie. Specjalnie podobały się 
prace Władysława Skoczylasa, znanego 
już w Kanadzie z pierwszej wystawy 
przed kilku laty. Po zamknięciu wysta­
wy w Montrealu, eksponaty zostaną o- 
beonie wysłane do innych miast, a więc 
do Winnipegu, Reginy, Edmontonu, 
Vancouveru i do Toronta.

Biskupem po 5-ciu latach
SALZBURG. Książę arcybiskup

salzburski dr. Zygmunt Waitz, w asy­
stencji księży biskupów Rohrachera i 
Tschanna, udzielił sakry biskupiej admi­
nistratorowi apostolskiemu Tyrolu, ks. 
drowi Pawiowi Ruschowi.

Ks. biskup Rusch liczy zaledwie 35 
lat i dopiero przed pięciu laty otrzymał 
z rąk księcia arcybiskupa Waitza świę­
cenia kapłańskie. Po krótkim okresie
pracy na wikariacie w Hohenems, ks. dr. 
Rusch został mianowany rektorem in­
ternatu teologicznego w Innsbrucku i z 
tego stanowiska powołany jest na god­
ność biskupią.

Tyrol, administrowany dotychczas 
przez księcia arcybiskupa salzburskiego, 
otrzymuje swego własnego administra­
tora apostolskiego. Jest to wstęp do o- 
tworzenia odrębnej diecezji tyrolskiej z 
siedzibą biskupią w Innsbrucku.

Gwiazdka dla żołnierzy
BERLIN. Zarząd miasta Leverkun- 

sen uchwalił wysłać każdemu żołnierzo­
wi, obywatelowi miasta, który w tym 
roku rozpoczął odbywanie służby woj­
skowej, na gwiazdkę paczki, wartości 10 
marek.

108-letnia „panna młoda“
Sędziwa Polka wychodzi po raz 5-ty 

za mąż
WARSZAWA. Jedną z największych 

obecnie sensacji Rzeszowa i okolic jest 
wiadomość, iż 108-letnia Magdalena 
Niedziałek ma obecnie zamiar po raz 
piąty wejść w związki małżeńskie. Sę­
dziwa panna młoda nigdy nie jechała 
koleją, zresztą nie była nigdy poza Rze­
szowem i okolicą.

W ciągu swego długiego życia choro­
wała tylko dwa razy, obecnie czuje się 
dobrze, pamięć, wzrok ma doskonały, 
jedynie słuch nieco szwankuje. Śmierci 
babunia się nie lęka, wykupiła już miej­
sce na grób, obok grobu ostatniego mę­
ża, a mimo nędzy swego obecnego ży­
cia twierdzi, że jednak lepiej tu niż... i 
wymownym ruchem ręki wskazuje na 
ziemię.

Sama wierzy, że żyć będzie jeszcze 
długo, a że jest pełna życia, wesoła i 
zdrowa, trafia się jej obecnie kandydat 
na piątego męża. Wprawdzie dużo od 
niej młodszy, „ale to nic — powiada .— 
lepiej żyć w dwójkę aż do 5-go ślubu, 
sądząc, że ten mąż przecie ją już po­
chowa.

Sekret sztuczek fakira
W LONDYNIE wyszła książka leka­

rza z Bombaju. Opisuje on między in­
nymi fenomenami przebieg operacji, do­
konanej na fakirze, który zasłabł bezpo­
średnio po swym występie.

W żołądku Hindusa znaleziono kilka 
kluczy, scyzoryków i parę tuzinów ży­
letek. Fakir zeznał, iż zachorował wsku­
tek zaniedbania zwykłych ostrożności, 
zalecanych przy połykaniu ostrych 
przedmiotów.

Zaintrygowany lekarz poprosił o bliż­
sze wyjaśnienia. Fakir odpowiedział, że 
zawsze wypija litr wody bezpośrednio 
przed wyjściem na scenę i drugie tyle — 
zaraz po występie. Trzeci litr wody pi­
je przed udaniem się na spoczynek. Ra­
no połyka 12 metrów wstążki, posmaro­
wanej z obu stron gumą arabską, trzy­
mając jeden jej koniec w ręku, następ­
nie wyciągą ją z powrotem, wraz ze 
wszystkimi przedmiotam.i które się do 
niej przykleją. Aby dowieść prawdy 
swych słów, fakir zademonstrował zdu­
mionemu lekarzowi całą tę manipulację.



Przed meczem bokserskim 
Polska —  Szwecja

Lalki księżniczek angielskich
Jak wiadomo podczas wizyty angielskiej 

pary królewskiej w Paryżu, jaka miała 
miejsce latem b. r., podarowały dzieci fran­
cuskie dzieciom królestwa angielskiego sze­
reg pięknych i drogocennych zabawek. Obe­
cnie zabawki te wystawiono w pałacu St.- 
James na widok publiczny. Dochód z wy­
stawy jest przeznaczony na zapomogę dla 
szpitala dziecięcego.

(Associated Press, m. Zander)

Rekord obżarstwa
BOSTON (USA). Trudno będzie re­

kordzistom całego świata pobić zarów­
no co do ilości, jak i czasu rekord oby­
watela Bostonu, M. Hinela, który w cią­
gu 10 minut potrafił wypić 75 jaj na su­
rowo. Wypicie jednego jajka zajęło mu 
8 sekund czasu. Dumny ze swego czy­
nu M. Hinel oświadczył reporterom, że 
przy następnej próbie zobowiązuje się 
wypić w tym samym czasie co najmniej 
100 jaj.

Pieniądze leżą w piasku
DUBLIN. Pieniądze leżą nietylko na 

ulicy! Pewien Szkot, mieszkaniec pół­
nocno-wschodniego wybrzeża Anglii, 
potrafił je znaleźć np. w piasku nad­
brzeżnym. Jak?... Pewnego dnia do 
Bringhton przybył łowić ryby sam lora 
Ponsonby. Dostojny gość już miał za­
rzucić wędkę, gdy spostrzegł, że nie ma 
przynęty. Skąd ją tu wziąć? Szkot bez- 
roboczy, wylegując się na piasku mor­
skim, zauważył zakłopotanie lorda i po­
śpieszył mu z pomocą, wygrzebując z 
ziemi kilka robaczków na przynętę. Gdy 
w dodatku rybki dziwnie łatwo poszły 
na przynętę, Szkot zdobył niejaką sławę 
wśród rybaków, którzy obecnie biorą 
przynętę tylko od niego, dając mu w ten 
sposób zarobek, który w sezonie rybac­
kim wynosi do 300 RM miesięcznie.

POZNAN. Zarząd P. Z. B. zajmował 
się ostatnio przygotowaniami do najbliż­
szych międzypaństwowych spotkań bokser­
skich, a w szczególności do meczu Polska 
—Szwecja, który odbędzie się w Sztokhol­
mie 15 stycznia.

W meczu 'tym, który będzie trzecim 
spotkaniem obu reprezentacyj, Polacy wy­
stąpią w składzie:

Rotholc, Koziołek, Czortek, Kowalski, 
Kolczyński, Pisarski, Szymura i Piłat. 
Zmiany w tej reprezentacji są jednak moż­
liwe, gdyż P. Z. B. badać będzie formę nie­
których zawodników w najbliższych me­
czach, m. in. Poznań—Berlin itp.

Skład reprezentacji Polski przeciwko 
Holandii ustalony będzie później.

Czeskie drużyny hokejowe wystąpią 
na Śląsku

KATOWICE. Polski Związek Związ­
ków Sportowych udzielił zezwolenia ślą­
skiemu okręgowemu związkowi hokeja na 
lodzie na sprowadzenie jednej z najbliż­
szych drużyn europejskich L. T. C. Praha. 
Ze względu jednak na to, że Czesi mają 
już zajęte wszystkie terminy do mistrzostw 
świata, przybędą do Katowic dopiero 15 
lutego. Mecz hokejowy z udziałem L. T. 
C. Praha będzie pierwszym nawiązaniem 
kontaktu sportowego po dłuższej przerwie 
między Polską i Czechosłowacją.

NOWY JORK. Sfery towarzyskie i 
artystyczne N. Jorku poruszone są no­
wym skandalem. Władze skarbowe wy­
kryły aferę przemytniczą, w której 
główną rolę odegrała żona sędziego 
Lauera, z pochodzenia Żyda. Sędzina, 
jak się okazało, zajmowała się przemy­
tem wspainiałych toalet z wybitnych do­
mów mód paryskich. Toalety te sprze­
dawane były przez nią wybitnym oso­
bistościom ze sfer towarzyskich N. Jor­
ku i artystycznej kolonii w Hollywood.

Gdy Lauerową stawiono przed są-

Do PARYŻA przybyła samolotem 
z Londynu miss Jean Lackey, która 
przed dwoma laty wyruszyła z Delawe- 
re (Stany Zjednoczone), zrobiwszy za­
kład, że odbędzie podróż dookoła świa­
ta, mając jednego dolara w kieszeni. 
Odbyła ona podróż po przez wyspy, 
Hawajskie, Japonię, Indie, Egipt, Try- 
politanię, Marokko, Hiszpanię, Portuga­
lię i Anglię. Dzielna podróżniczka speł­
niła jak dotąd warunki zakładu.

Katowicki ,)Dąb“ otrzymał od wicemi­
strza Czechosłowacji praskiej „Sparty" pro­
pozycję rozegrania meczu w Katowicach. 
„Dąb“ w tej sprawie jeszcze nie powziął 
decyzji, nie jest jednak wyłączone, że z te] 
oferty skorzysta.

Z CAŁEGO ŚWIATA
HELSINKI. W Oterman (Finlandia) 

chłopi wykopali w ziemi na głębokości 
l ł/s m stare narty o wielkiej historycznej. 
wartości.

Narty złożone zostały w muzeum Hel­
sinek, gdzie badane są przez ekspertów, 
którzy mają określić z którego wieku narty 
te pochodzą.

WIEDEŃ. W dniach od 5 do 8 stycz­
nia w Wiedniu odbędzie się kurs dla 15 
czołowych hokeistów lodowych okręgu wie­
deńskiego. Kierownikiem kursu będzie 
Kanadyjczyk Bell.

BERLIN. Drużyna hokejowa Berliner 
S. C. zrzekła się z powodu trudności urlo­
powych dla swoich reprezentantów — u- 
działu w turnieju o puchar Spenglera.

LONDYN. Prasa angielska donosi, że 
w Kampalo (Afryka zach.), pewien tuzie­
miec Okelo uzyskał w rzucie oszczepem 
fantastyczny wynik 91,80 m. Wynik ten u- 
zyskany został z rzutu prawdziwym oszcze­
pem, używanym przez miejscowe plemię, 
który jakoby ma być cięższy od oszczepu 
sportowego.

dem — na podstawie jej zeznań — po­
stawiono w stan oskarżenia jeszcze 
trzy inne osoby, a mianowicie Paulę 
Sheyken, Alberta Chaperau, który był 
łącznikiem z artystami Hollywoodu o- 
raz znanego komika, występującego w 
radio i w filmie, George Burnsa-Biern- 
bauma.

W czasie toczącego się obecnie pro­
cesu przed trybunałem przesunął się 
szereg świadków z pośród znakomitości 
sceny i ekranu, budząc łatwo zrozumia­
łą sensację. Sprawa jest w toku.

3.500 km przeleciał lotnik w nocy 
polarnej i przy 45 stopniach mrozu

Z JAKUCKA donoszą, że lotnik 
Guriew zakończył arktyczny lot w do­
bie nocy polarnej.

Lot ten podobno nie ma odpowied­
nika w dziejach lotnictwa, gdyż od Ja- 
kucka do miejscowości Tiksi i z powro­
tem, tj. 3.500 km. odbyły się przy 45 
stopniach mrozu.

W t o r e k
OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pieśń poranna. 6,35 Gimn. 6,50 Płyty..
7.00 Dziennik poranny. 7,15 Płyty. 8.00 Aud. 
dla szkól. 11,00 Aud. dla szkół. 11,15 Płyty.
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12,03 Aud. połud­
niowa 15,00 „Mam 13 lat". 15,15 Skrzynka o- 
gólna. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik 
południowy. 16,08 Wiad. gospodarcze. 16,20 
Przegląd aktualności finansowo-gospodarczych.
16.30 Rec. skrzypcowy. 16,50 Pogad. 17,00 Arie 
operowe. 17,20 Odczyt. 17,30 Z pieśnią po kra­
ju. 18,00 Aud. dla wsi. 18,30 Aud. dla robotni­
ków. 19 00 Koncert rozrywk. 20,35 Aud. infor­
macyjne. 21,00 Koncert. 21,50 „Poezja wieku 
złotego". 22,05 „Śląsk dzisiejszy". 22,55 Przegląd 
prasy. 23,00 Wiad. dziennika wiecz. 23,05 Wiad. 
z Polski.

KATOWICE
5.30 „Dzień dobry". 6,30 Program na dzii.

11.15 Płyty. 14,00 Wiad. gospodarcze i lokalne.
14.05 Koncert życzeń. 14,35 Kukiełki śląskie. 
14,55 Wiad. bież i giełda. 15,15 Gawęda o lite­
raturze. 18,00 Zagłębie Dąbrowskie ma głos.
18.15 Nowości z płyt. 18,25 Wiad. sport. 22,55 
Informacje. 23,05 Zakończenie aud.

WROCŁAW
5.30 Płyty. 6,00 Gimn. 6,30 Frankfurt. 8,00 

Pogad. 8,30 Monachium. 9,00 Monachium. 9,30 
Wiad. 10,00 Deutschlands. 11, 30 Wiad. 11,45 
Pogad. 12,00 Koncert ork. 14,00 Płyty. 15,25 
Pogad. 16,00 Koncert popołudniowy. 18 00 Prze­
gląd czasopism. 18,20 Koncert chóru. 18,55 Pro­
gram na dz. nast. 19,00 Report. 19,15 Wes. kon­
cert. 20,00 Wiad. 20,10 Wstęp do nast. aud. 
20,20 Słuchowisko. 21,00 D. c. słuchowiska. 22,00' 
Wiad. 22,20 Przegląd polityczny. 22,35 Ham­
burg. 23,00 Hamburg.

Ś r o d a
OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pieśń poranna. 6,35 Gimn. 6,50 Płyty.
7.00 Dziennik poranny. 7,15 Płyty. 8.00 Aud. 
dla szkół. 11,00 Aud. dla szkół. 11,25 Płyty.
11.57 Sygnał czasu-i hejnał. 12,03 Aud. połud­
niowa. 15,00 Rozwiązanie zagadki historycznej.
15.05 „Nasz koncert". 15,30 Muzyka obiad.
16.00 Dziennik południowy 16,08 Wiad. gospo­
darcze. 16,20 Dom i szkoła 16,35 Utw. wioloncz.
17.00 Pisarze współcześni o żołnierzu.. 17.15: 
Koncert kameralny. 18,00 Aud. dla wsi. 18.30 
„Nasz język". 18,40 „Dyskutujemy" 19,00 Kon­
cert rozrywk. 20,35 Aud. informacyjne. 21.00' 
Opowiad.. 21,45 „Na przyjście Pana". 22,00 Pły­
ty. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Wiad, dzienmkai 
wiecz. 23,05 Wiad. z Polski.

KATOWICE
5.30 „Dzień dobry". 6,30 Program na dziś. 

11,25 Płyty. 14,00 Muzyka obiadowa. 14,40 
Pogad. 14,50 Wiad. bież. i giełda. 18,00 Kon­
cert kameralny. 18,25 Wiad. sport. 22,00 Z ży­
cia gospodarczego Śląska.. 22,10 Koncert po­
pularny.. 23,05 Zakończ, progr. lokalnego.

WROCŁAW
5.30 Płyty. 6,00 Gimnastyka. 6,30 Muzyka 

poranna. 8,00 Wiad. i gim. 8,30 Koncert roz­
rywk. 9,00 D. c. muz. porannej. 9,30 Wiad. 10,00 
Hamburg. 11,45 Pogad.. 12,00 Sztutgart. 14,00 
Płyty. 15,30 Opowiad. 15,50 Pogad. 16,00 Muzy­
ka rozrywk. 18,00 Aktualia. 18,20 Opowiad.
18.30 Muzyka organowa. 19,00 Aud. nadgranicz­
na. 19,30 Płyty. 20,00 Wiad. 20,10 Wieczór roz­
rywk. 21,00 D. c. wiecz. rozrywk. 22,00 Wiad.
22.15 Wstawka. 22.30 Muzyka lekka i tan. 23,00 
D. c. muzyki lekkiej i tan.

Redaktor naczelny Jan  Ł a n g o w s k i  
Odpowiedz, za cały tekst redakcyjny, wybór 
matryc i kliszy: Jan  Łangowski, Opole; za
ogłoszenia: Maksymilian Lyrek, Biadacz. —
Nakł. XI. 1938: 507 — Chwilowo obowiązuje 

cennik ogłoszeń nr. 3.

Gwiazdy filmowe w Hollywood
w przemycanych toaletach

Z jednym dolarem w kieszeni dookoła świata

ZE ŚWIATA
W oczekiwaniu nowych kanonizacyj 

i beatyfikacyj
RZYM. Sw. Kongregacja Obrzę­

dów podjęła ostatnio szczególnie żywą 
działalność w -kierunku załatwienia sze­
regu procesów kanonizacyjnych i be­
atyfikacyjnych. Ojciec św. wyraził bo­
wiem gorąco życzenie, by procesy te 
były przeprowadzone w takim tempie, 
aby możliwym było ogłoszenie uroczy­
stych kanonizacyj i beatyfikacyj już na 
najbliższą Wielkanoc.

Szpiegowała na rzecz Japonii
PEKIN. Tajna policja chińska are­

sztowała pannę Peiping Lily Lee, która 
uprawiała szpiegostwo na rzecz Japonii. 
Aresztowano ją w chwili, gdy usiłowała 
wsiąść do samolotu na lotnisku i odle­
cieć do Hongkongu. W walizce jej zna­
leziono fotografie ważnych obiektów 
wojskowych w Czunkkingu i Czengtu.

Lwica zaatakowała cyrkowca
CHICAGO. Terrell Jacobs, poskra- 

miacz lwów w cyrku Barnum-Ringley, 
został poważnie okaleczony przez lwicę 
i odwieziony do szpitala, gdzie 14 szty­
chami zeszyto mu rany. Atak widziało 
kilka set osób.

Wielki łup bandytów
ANGOLA (Indiana). Ddwóch mło- 

dyc bandytów steroryzowało rewolwe­
rami czterech pracowników i dwóch 
klietnów w banku Steuben County w 
Angola i zrabowało 10.000 dolarów.

, Wynalazł maszynę popędzaną 
bez paliwa

WASZYNGTON. W. W. Allen z 
Augusta wynalazł motor, który popę­
dzany jest bez paliwa. Motor ten cho­
dzi tak długo, dopóki części nie ulegną 
wytarciu. — Składa się z koła i 15 Cię­
żarków na jednej stronie, oraz 13 na 
drugiej stronie. Ciężarki te są dostoso­
wane wraz z inną kombinacją, tak, że 
koło stale porusza się i potrafi ciągnąć 
pasy transmisyjne. Wynalazca buduje 
obecnie wielki motor tego rodzaju, któ­
ry opatentuje.

Białe węgorze
Z HANOWERU donoszą, że w rze­

ce koło Celle tamt. rybacy złapali w sie­
ci niezwykłego węgorza. Nie tylko jest 
on potężnych rozmiarów, ale także ko­
lor ma niezwykły, mianowicie całkowi­
cie biały a oczy ma czerwone. Jest to 
zatem wspaniały okaz albinosa wśród 
węgorzy. Ponieważ węgorz taki stano­
wi bardzo rzadki okaz, wysłano go za­
tem do Berlina do specjalnego akwa­
rium.

Plagą Sahary jest żmija

Największą plagą Sahary jest maleń­
ka żmijka, zwana lefsse. Wielbłądy, 
wiedzione instynktem, omijają żmijkę, 
ale podróżny, gdy się zatrzyma przy 
oazie, narażony jest na ukąszenie. Jad 
lefsse jest straszliwy w skutkach. Naj­
pierw wywołuje podrażnienie nerwowe, 
potem śmierć. Jednak już sama przyro­
da dała lekarstwo przeciwdziałające 
zbyt szybkiemu rozmnażaniu się lefsse. 
Na tę żmijkę bowiem urządzają polo­
wania jaszczurki — tak zwane rybki pu­
styni, bardzo małe i zwinne, które ostry­
mi pozurkami przyczepiają się do ciała 
żmijki i gryzą ją zębami. Lefsse poko­
nuje rybkę, o ile zdoła ją ukłuć w miej­
sce, nie pokryte rogową łuską w pobli­
żu ogona. Jaszczurek tych nie wolno 
zabijać. Dla wyniszczenia plagi pustyni 
rząd francuski wyznaczył nagrody. To 
też obecnie coraz mniej jest tych wstręt­
nych żmijek.

Najstarszy lekarz

Od jak dawna znana jest medycyna 
na świecie, świadczy odkopanie grobow­
ca egipskiego doktora Lem Hetep, któ­
ry żył 4500 lat przed narodzeniem 
Chr Pochowano go obok grobowca 
faraona przy piramidzie Skaara koło 
Memfisu.

NASZ HUMOR

„Czego pan szuka?”
„Miejsca postoju samochodów”.
„Przecie pan samochodu nie ma!”
„O tak! Stoi właśnie na miejscu, które 

szukam!”


